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      Zbyciem żołnierzem jednostki specjalnej jest trochę tak, jak zbyciem wyczynowym sportowcem.

      Sportowcy jednak mają nad nami tę przewagę, że wiedzą, kiedy sezon się zaczyna, akiedy kończy, przygotowują swój trening tak, by wstrzelić się zformą wczas igrzysk. My, operatorzy, musimy być gotowi do igrzysk każdego dnia, każdej nocy.
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      Pamięci chłopaków, którzy poświęcili swoje życie, byście mogli żyć bezpiecznie iczytać takie książki jak ta.


      


      „Szczupły”


      „Kaśka”


      „Żuku”


      „Diabeł”


      „Ousi”


      „Poziomka”


      „Witek”


      „Mirek”


      „Krzychu”


      „Gienek”

    

  


  
    
      


      CZĘŚĆ I

      

      Strażak

    

  


  
    
      


      1. Bill Pozzi


      – Anybody home? – zabrzmiał szorstki głos nieco starszego pana zsamego progu drzwi naszego bungalowu. Ów głos obudził nas wsamo południe pierwszego dnia pobytu wśród daktylowych palm podzamcza Saddamowego pałacu gdzieś na przedmieściach Bagdadu.


      – Hi guys – to melodyjne przywitanie, które pojawiło się po chwili, było już oton cieplejsze.


      Nasz wspólny angielski był już na tyle dobry, że mogliśmy się swobodnie przywitać znaszym gościem idowiedzieć się, czego od nas chce, araczej, jak się okazało, czego my możemy od tego jegomościa chcieć wnaszej irackiej rzeczywistości.


      – Pozzi, Bill Pozzi, jestem tu chiefem – przedstawił się nam ubrany wspodnie od amerykańskiego munduru ibrązową koszulkę starszy pan. – Jak czegoś potrzebujecie, chłopaki, to przynoście mi listę, aja wam to wszystko załatwię czy też zrobię zakupy wPX-ie, jak będzie taka potrzeba.
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        Pałac Saddama Husajna wBagdadzie

      


      Tak przywitał się znami Bill Pozzi. Zapewne to był kiedyś kawał chłopa. Mimo wieku nic nie stracił ze swojej wojskowej prezencji, aniewielki brzuszek tylko dodawał mu powagi. Na przywitanie przyniósł nam wprezencie pudełko zbateriami.


      – Wtej temperaturze wyczerpują się błyskawicznie, awy działacie zazwyczaj wnocy, więc każdy zwas musi mieć zawsze spory zapas – wyjaśnił, stawiając karton na stole.


      Tak zapamiętałem moje pierwsze spotkanie zBillem Pozzim. Nasz gość okazał się jednym znajstarszych, jak nie najstarszym Navy SEALsem whistorii tej legendarnej jednostki US Navy, aon sam wtym czasie był już chodzącą legendą. Jego doświadczenie izaangażowanie robiły wrażenie, awiek stanowił dodatkowy atut – można powiedzieć, że Pozzi ofunkcjonowaniu iżyciu wtakich wojskowych bazach jak ta nasza wBagdadzie wiedział dosłownie wszystko. Pytał nas oprzyziemne sprawy, otak pospolite potrzeby, że czasami człowiek onich nie pamięta, astanowią one element codziennego funkcjonowania żołnierza. Bill Pozzi zaciągnął się do marynarki wojennej USA na ochotnika, wczasie gdy większość młodych ludzi unikała służby jak ognia. Niektórzy jego koledzy wręcz łamali sobie stawy kijami do bilarda isymulowali stare futbolowe kontuzje, bo bali się pozytywnej opinii wojskowej komisji lekarskiej, która dawała niechcianą przepustkę do wojska. Nie ma się też co dziwić, bo pod koniec lat sześćdziesiątych prowadzono działania militarne na Półwyspie Indochińskim (wojna wietnamska), anie każdy młody chłopak musi mieć duszę wojownika.
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        Brama wjazdowa do campu Jenny Pozzi, ozdobiona napisem izieloną maskotką SEALsów

      


      Pozzi znalazł się najpierw wrezerwie US Navy. Był święcie przekonany, że to bezpieczniejsze od służby wpiechocie. Wspominał, że był marynarzem na łodzi podwodnej, ale mu to nie leżało. Łódź, na której służył, pamiętała czasy drugiej wojny światowej. Pozzi pracował jako mechanik. Często kładł się spać zgłową tak brudną od smaru, że ześlizgiwała mu się zpoduszki podczas snu. Usłyszał wtedy oNavy SEALs itam odnalazł swoje miejsce na długie lata (akonkretnie na trzydzieści lat). Na początku, jak wspomina, Navy SEALs kojarzyło mu się zprogramem telewizyjnym Sea Hunt, wktórym chodziło oplaże, kobiety ipiwo, więc czemu by się nie zaciągnąć? Itak już pierwszego dnia pobytu na wojnie poznaliśmy SEALsa, który swą służbę rozpoczął wwietnamskiej dżungli. Kto znas nie oglądał filmu oRambo?
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        Do domu nie mieliśmy najdalej…

      


      Pozzi wWietnamie zabezpieczał wraz zinnymi SEALsami plażę przed lądowaniem na niej Marines. Tam spotkał się po raz pierwszy twarzą wtwarz zwrogiem, uczestniczył wwielu misjach bojowych ipatrolach. Wswojej późniejszej karierze zabezpieczał lądowanie Apollo 12. Zgłosił się do tego zadania na ochotnika, anie było ono łatwe – po tej misji był równie wycieńczony jak astronauci powracający wkapsule zKsiężyca. Tak został pierwszym SEALsem, który spotkał astronautów, ajego nazwisko pojawiło się wtelewizji. Kiedy Pozzi chciał wziąć udział wpierwszej wojnie wZatoce Perskiej w1990 roku, jako 54-latek, usłyszał od komisji, że jest za stary, za gruby iza głupi. Był jednak tak nietuzinkowym specjalistą, że mimo wszystko pojechał wtedy do Iraku, aipóźniej, w2003 roku, przywitał nas wBagdadzie. Wtedy już nikomu nie przeszkadzał jego wiek, obrzuszku nie wspomnę. Pozzi okazał się głównym mózgiem wprzygotowaniach naszej bazy. Budował od podstaw całą jej infrastrukturę idbał onasze zaopatrzenie, aco najważniejsze, znał się na naszych pojazdach. Był też człowiekiem wielkiego serca – zbierał wśród żołnierzy pieniądze na rzecz katolickiego sierocińca wBagdadzie. Ale dusza wojownika pozostała wPozzim do ostatnich dni służby – zdarzały mu się wyjazdy na robotę. Ten facet uwielbiał walkę przez całą swoją wojskową karierę. Tak więc nic dziwnego, że nasza baza nosiła nazwę Camp Pozzi. Adokładniej Camp Jenny Pozzi. Pozzi miał córkę wwojsku. Stwierdził, że jeśli już jest wola nazwania bazy jego nazwiskiem, to niech będzie to na cześć nie jego samego, ajego córki, która też została żołnierzem. Nasz camp zatem nosił nazwę Camp Jenny Pozzi.


      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.
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N AV AL — stuzyt w GROM-ie przez czternascie lat
jako operator w zespole bojowym. Sporq czgs¢ tego czasu
spedzit na misjach zagranicznych w Zatoce Perskiej,

Iraku i Afganistanie. Za swojq stuzbe byt wielokrotnie
odznaczany, w tym najwyzszymi odznaczeniami
wojskowymi, jakie mozna ofrzymat w Polsce za czyny
bojowe poza granicami kraju, m.in. Krzyzem Kawal
Orderu Krzyza Wojskowego, Krzyzem Komandor

Orderu Krzyza Wojskowego i Ztotq Odznakq GROM:

Byt pierwowzorem postaci GROM-owca do gry kompufer
Medal of Honor. Warfighter. Prowadzit program survivalowy
Ekspedycja — odkrywcy drugiej natury” (emitowany na
antenie Discovery Channel Polska). Jest autorem ksigzek:
Zotoka, Przetrwaé Belize, Ostatnich gryzq psy.
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Zdobycie terminalu przetadunkowego w poblizu portu Umm Kasr,

udaremnienie proby wysadzenia jednej z najwigkszych tam rzecznych w Iraku,
dziesiqtki pojmanych bojownikéw i wspétpracownikéw K
z dawnej parfii Saddama Husajna. 3
Po raz pierwszy Naval odstania nam kulisy wspdlnych operacii -
komandosow z GROM-u i Navy SEALs, dotad okrytych klauzulg tajnosc. .
Dziatajqc w wyjatkowo ciezkich warunkach, tym bardziej kluczowe stato .

sig w Iraku braterstwo broni, sojusznicza wspétpraca i profesjonalizm :
naszych GROM-owcow, kiéry zadziwit Amerykan6w. .

Bogom nocy réwni” — tak pisat jeszcze przed Il wojng $wiatowg
Sergiusz Piasecki o bohaterach polskiego wywiadu na polsko-sowieckim
pograniczu. W Zatoce Perskiej ich godnymi nastepcami byli operatorzy
GROM-u. Bo tylko przed bogami nocy nie ma kryjéwki, a wojna
nigdy nie wybacza pomyfek.
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Twoja armia — Twoja duma!

Izabela Borafiska-Chmielewska, redaktor naczelna magazynu
Anna Putkiewicz, redaktor naczelna portalu
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Nasze ostatnie projekty:

Bezptatne obozy szkoleniowe dla
uczniéw klas mundurewych.

Ekstremalny,bieg terenowy
GROM Challenge -, Sita i Honor.

Udzielanie pomocy
potrzebujacym jej zotnierzom
JW GROM oraz ich rodzinom.
Wspieranie inicjatyw
sportowych Zotnierzy.

Razem pomoézmy tym, ktérzy poswiecili zycie stuzbie
Wspoméz naszg dziatalnos¢ dotacja 04 1020 1127 0000 1902 0250 7523
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Na filmach wojennych wszystko wyglada fajnie,
sq efektowne fajerwerki, a gtéwny bohater,
elegancko przybrudzony, wytania sie zwycigsko,
koriczqc robote w objeciach namigtnej
kochanki. W prawdziwej robocie kochanek
brak, sq za to pytania, na ktére samemu frzeba
znalez¢ odpowiedz. Gdzie mozna, a gdzie
nie ma fucking szans na uzycie materiatow
wybuchowych? Czy wszedzie mozna strzelac?
Co z rykoszetami, by to wszystko wraz
ze szturmowcami nie wyleciato w pizdu?
Doktadnie tak, na wojnie bywa
zero-jedynkowo — strzat w zbiornik z gazem
jest twoim ostatnim strzatem.
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